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Wiadomości Ea^rauiczite,

—  P reszh irg  13 Września. —  
P rze dwczo ra j  i wczo ra j  na 4 2  i 43  sejmo-

w e  iii posiedzeniu magnatów prowaazoDO dalej 
r o z p r a w y  o proj ekcie  do Drawa względem in ­
t e r e sów rel igi jnych.  W  izbie s t anów wc zo r i j '  
w  czasie sessyi cy rku l a rne j  r ozpoczął  się p r ze ­
gląd t r zec ie j  czyś.  i projekln do kodexu  k r y ­
minalnego,  i z a l w ie rdzouem zostało większością  
1 6  g ło sów,  ź e  koszta do wybudowan ia  więzień 
tnają być ponoszone od s z l ach ty  równ ie  j ak  od' 
n ieszlaehty,  do czego pierwsi  maj ą  w o to w ać p e -  
wu ą  summę  j a ko  subsidium.

—  Gdańsk 21 W rześnia. —
Handel  zbożem mnie j  c zynny ,  gdyż w łoś c i •

»iele pszenicy t rzyma ją  się w  cenie ,  a kupcy 
chcą  płacie od 36  do 40  złp.  niżej  na łaszcie .  
/ a  piękną pszenicę 134 funt .  kapu j ący  dają 
7 8 3  z ł . ,  gdy t ymczasem sprzedaj ący  ź ą d a j ą 8 2 4  
k i . na  łas z t .

—  Paryż  17 W rześnia. —
Hrab ia  T o r r en o  były m in i s t e r  skarbu bisz-

P s a s k i e g o , w czasie re j encyi  k ró lowej  Mary i

Krys ty ny ,  u m a i ł  wczoraj  pe południu z a p a ­
lenia mózgu.  Pozos t awi ł  on mają tek  f  do 7  
mi l ionów f r anków.  Z m ar ł y  miał  lat 55 ,  j e g o  
żona z które j  miał  dwoje  dzieci , ma dopiero 
lat  25 .  Hrabia  T o r r eno  niep rzerwan ie  posiadał 
zupełne  zaufania  królowej  Krys tyny .  .

Mówią  lu o k roku , ma jącym na celu u c z y ­
nienie  in le rwency i :  w  sp r a wy  hiszpańskie , ale 
można  nie jako  z a r ę c z y ć ,  źe ani poli tyka f r an-  
cuzkiego  rządu .óe przeds ięweźmie takiego ś r o d • 
ka , an,  też  i n t e r e s  angielski  na to nigdy nie 
zezwo l i .  Z re sz t ą  zapewn ia j ą  tu s t a n o w c z e ,  że  
gabinet  Lopeza  ob jawi ł  panu Guizot  o t w a r c i e ,  
iź widzi s ię w  niemożności  przy t ł umien ia  p o ru ­
szenia republ ikański ego.  N a ry a e z  Cdruha  , Se r -  
r an o  i inr.i j en e r a łowie  przekonał '  ste podobno,  
żc  na  wo j sko  wca l e  nie można  liczyć-

— _ Londyn  19j W rześnia. —
X iąż e  : x i ę źn a  Hohenlolte Lciningct  , w t o ­

w a r z ys tw ie  części  swoje j  rodziny,  przybyl i  wczo­
raj  do W in d s o r  dla odwiedzenia  xfęźr#ej K en t ,
ma ik i  x i ę r i a .  Jój  Królewska Mość k ró lo wa
sios t ra  p r zyrodnia  x i ę c i a ,  w r ó c i  jio j u t r z e  po 
południu z  BHjfij do Woolwich.

Din gię opóźnienie się teraźniej szej  poczty 
wschodnio indyjskiej  skłoni ło kupców Lo ndy nu
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*.* L ive rpoo !a ,  Man ches t ru ,  I innych wielkich mias t  
p rowiueyona lnycb  , do przyj ęc ia  p rzedłożonych 
sobie planów zap rowadzen ia  ^Towar zys twa  w s o lu­
dniej  żeglugi  parowej*  przez  coby na przyszłość  
poczta  wschodnio indyjska r egul arni e  co dn. 29  
z Bombaj do Lo nd ynu  p r zychodzi ł a ,  i w tym 
względz ie  od b i ł o  się j u ż  p ie rwsze  zg rom ad ze ­
n i e  kupców.  Droga ma się j a k  dotąd p rzez  
Mar syl i ę  odbywać .

—  M adryt 7  W rześnia.
(Z  kores .  pr.)  Zgromadzeni e  s l roni i ic lwa  par* 

L m e u t o w e g o  dziś w  w ieczó r  u łoży zapewne  li­
s t ę  kandyd,  tów do wybo rów  w Madrycie ,  Kan 
dyda lami  mają być  j a k  zapewnia ją ,  pp. Mar t i -  
b e z  de la Rosa.  Al a n u l  Pan t ero ,  Gonzales Ł ra -  
vo ,  Sa r t o r i us ,  hrabia  de las Na yas ,  ma rki z  de 
Gasa  I rugo ,  P a s t o r  i t .  d. Rząd nie o t r zy m a ł  
wc zo ra j  żadnej  wiadomości  z Barcelony.

W  dn u 3 b. m. z e b r a ł o  się w  sali banku 
św ię t ego  Fe rdynanda  wielu kapital istów M a d r y ­
tu ,  na wezwan ie  p. Sa lamanca .  Po w y b r a ­
niu prezesa (p. Riaz dy rek to ra  Bankit) i s e k r e ­
t a r za  ([>. Pastors) ,  pan Salamanca z a b r a ł  glos,  
i o św iadczył  że celem zg romadzeniu  było wy 
konanie  29  a r t yku łu  kon t r ak tu  z aw ar t eg o  z r z ą ­
dem,  k tórym on zobowiąza ł  się w ez w ać  publi­
cznie  kapital istów,  k tó r zyby  chcieli przys tąpić  
do tego in t eresu ,  i z r zec  się na ich korzyść  do 
5 9  na s i o z zy sków tego przeds ięwzięci a;  że  
wed ług  tegb w a r un ku  pr zvby ł  osobiście w celu 
powtórzeni a  wez wan ia  | r z ez  dzienniki  o g ło s z o ­
nego ,  i że  gotów j e s i  udziel ić wszelkie  ODja- 
gnieuia potrzebue do osiągnięcia wskazanego  
ce lu .

Pau  A lv a re z  oświad zył ,  że na leżałoby prze 
d ewszy s tk i em aby p. Sa l amanca  chciał  wy raz i ć  
myś l  swoją  względem ogólurgo k i e ru nku  c a ł e ­
go interesu,  j ak  nieinmej i co do sposobu,  w 
‘•aki kapit.il ści mogubv do niego p-zys ląpić ;  ze 

•dni mogl iby żądać p rz tuę  da udzia łu w  ca łym 
i cresic,  i żc cbz-iel by znać  p rze lo  fórmę,  pod 
j o  .ą przeds ięwzięcie  zost ałoby w y ko nan em .  źc  
d rudzy chcieliby n.ieć u m i a ł  l>'lko w budowie  
robó t ,  mni  tylko w nabywan iu  dóbr  n a r o d o ­
w ych ,  i żc  ci p o w n n i  ua eć w  obrażeni e o w a ­
runkach ,  pod j ak  emi  mogliby to uczynić ,  źe  z 
tych powodów objaśnienia przez p. Sa lamanca 
udzielone,  u ł a tw i łyby  meztn ernjjs zdania i po­
s t anowi en i a  cz łonków zgromadzenia .  Pa n  Sa -  
ł amańca  odpowiedz i a ł ,  ż e  gotów udzielić obja-  
śnienia ż ądane ,  ale że p r zedcwszvs tk iempragt i ą(  
aby s t anowczo  wszyscy  bvli p r zekonani ,  że c e ­
lem jego przy zaw ie r an i u  kon t r ak tu  z rządem; 
było wyświadczeni e  k ra jowi  n i ezmiernego  dó­
b r .  że  w ięc  pos t anowi ł  n i czmieuu ia  ca łą  spr a­

w ę  dobrze  pop"owadz i ' ,  czy  ło w  ndziale z i nny ­
mi ;  czyli teź  ca łego odst ępując  interesu,  gdyby 
tego było po tr zeba;  poprzes tając na s ł awie ,  j a ­
ka  z u tworzen i a  tego proj ektu dla niego w y ­
p ły w a ł a ,  i  że  na j l epszym ś rodk i em było u t w o ­
rzen i e  komi te tu z osób, k tór eby  chc ia ły  mieć u -  
dział  w  int eres i e ,  dla naradzen ia  się z nim w z g l ę ­
dem form i ś rodków p rzy j ą ć  Się maj ących .

Po kilku j es zcze  uw agach  mniej  ważnych* 
na st ępujące  punkla  uchwa lone i p rzy j ę te  zos t a ­
ł y  między panem Sal amaoca  a pp. R ivas ,  B a r -  
c enas  i Alyarez ;  że  uczyn ione  bedzie nowe  w e ­
zw an ie  do kapi t a l i s t ów,  w  Madryci e  j a k  n a  
prowincyi  z am ie szka łych ,  z  wyzn acz en i em 1 5  
s t odniowe^o  te rminu  do zażądan ia  udz i a łu .w  i n ­
teres ie ,  ź e  w y zna czo ny  zos t an ie  komi t e t  dn po­
rozumien i a  się z panem Sal amanca  w imienia  
zg romadzen ia ;  źe  to zgromadzen i e  z a j m o w a ć  
się będzie pracą nad całym in t eresem p rz e z  
p i e rwszy  tydzień a  przyszłej  niedzieli odnęózio  
się drugi e zgromadzen ie ;  dla nar adzeni a  się nad 
wnioskami ,  j ak i e  komi te t  uczyni ,  że ten komi ­
te t  sk ł adać  się będzie z  p. An lo mo- Gu  Hermo 
Moreno,  Antonio  Jo r da  i S a n t a M re u .  F r an c i s -  
co de las Riyas ,  Manuel  Ma teo ,  i ma r k i z  Casa  
Irugo,.

Piszą z Madry tu  pod d. 6  h. m.  Od p o w r o .  
ł u  kró lowe j  (Io Madry tu ,  miałem sposobność 
widzenia  j ą  w PraTo. gdzie czasami p rze j eżdża  
się powozem z i nf an tką  Ludwiką  swoją  s i os t r ą  
w t o w a r z y s t w i e  małej  s t r a ż y  przyboczne j .  Za  
zbl iżeniem się jej  wszy scy  o d k r yw a j ą  g ł o w y ,  
powozy  z a t r zy m u ją  się,  sob i e ty  wsta j ą i s t o j ą  
dopóki kró lowa nie przejedzie .  Kiedy udaje  s ię  
do t ea t ru ,  wed ług dawnego  zw ycza ju .  n ik t  nio 
oćw aża  się dawać  oklaski ,  a tern bardz ój nzna  
ki o iezadowo lema;  wszy scy 'w i dzo wi e  z a c h o w u ­
j ą  się z uszauo wauieiu;  mężczyźn i  w czas-e a n ­
t r a k t ó w  zw rac a j ą  się tw a r z ą  ku loży k r ó l e w ­
ski ej .

Władz a  k ró l ewska  w II*szpanu iest j e s z c z e  
otoczoną j ak imś  rodzaj em czci i uroki ,  p r awie  
rel igi jnego.  iVa ucztach i publicznych o b rz ę ­
dach wizerunki  królowej  wy s t a wi one  są na u- 
wielbieuie  ludności  j a k  obrazy  św ię tych .  I z a ­
bella II jes* kochaną jako k ró lo wa  i jako h i s z ­
panka .  Of ia ry ,  k tó re  od L t  dziecięciu naróu 
dla je ;  sura wy cz y m ,  nadzieje p r zez jej  ws tą ­
pienie na t ron obudzone,  ty j e  k rw i  wylane j  
p rzez  lal  s i ed n  mine rzywych  bi tew i z annsów,  
te wszystk i e  powoJy  p r zy w ią za ły  naród jdn niej  
t ak  z p r zyczyny  nieszczęść jak i w nad z i e i  
lepszej przyszłości .  Lud widzia ł  jej u rodzeni e  
wz ros t  wi l/.iat j i  o toczoną ul l i ś c i a  inal k i , po ­
t em si erotą  w y s t a w o n ą  na amu tue za ma ch y  
s t ronn i ca tv; wziął  ją pod s w o ją  op i ekę ,  g ro m a-
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dzi się i skupia  ok f to  jeij t r onu I \i ży w a  j e j  
imii cia we  wszystkich przesi leniach poli tycznych 
k r a j u ,  j ako  rękojmi  pokoju i zgody.

To  też królowa j e s t  przedmiotem wszys tk i ch  
ro z m ó w ,  i zdjęc ia  się powszechnego .  P o w ta ­
r z a j ą  j e j  s łowa,  w n o s z ą  o przyszłośc i  k r a ju  
najmn ie j szych  j ś j  uzyuów i w y ra zó w .

Izabel la II będzie miała  j lat  t r zynaśc i e  10 
Paźdz ie rn ika  bieżącego roku ;  E a  w iek  ten g o  

gyć  j u ż  j e s t  r ozwin i ę t ą ,  i nie wyglada już tak 
■słabowito, co bardzo żywo"  niepokoi ło jej  m a t ­
kę .  Ci k tó r zy  mają szczęśc ie  Miżej z n i ą  p r ze ­
s t aw ać ,  chwalą  jej  wesołość ,  o twar to ść  wyuU'  
r z a j ą cą  się i ł agodną.

Królowa Mary a Krystyna  n iezmiernie  s t a­
r ann i e  c zuw a ła  nad wych owa n ie m swoich córek 
Ciągle o taczał a  i«h l.ndźmi na jznakomit szymi  I 

■najświat lejszymi W k ra j u .  Ai* po złożeniu re-  
j en cy i ,  -królowa i s iost ra  jej ży ły  samolui e w 
pał acu .  Omekun ich,,  pan Arguel les ,  dy r ek to r  
nauk pan Qu in lana,  i nauczyci ele  odra; . ,  tylko 
i nieufnością j e  p rze jmowa ły .   ̂ P an  Olozaga,  

■dziś kierujący  naukami  krolowej ,  okazu je  j ak  
n a j w ię ks z e  wzgl ędy i n szauowan ie ,  r ównie  j ak  
na j ż yw szą  pieczołowitość król ewskim sw y m  u- 
cz  nuicora.  P r aw ego  i świa t łego umysłu,  u si ­
l n i e  on nadać w ychow an iu  swe j  tnonarchini  
n a j w ła ś c iw szy  k i e runek  do obznąjmieni a j e j  z 
wykonan i em roli k ró lowe j  konstytucyjne j . ’ W  

itej chwil :  uczy  się ona j ę z y k a  -fi ancuzki ego,  
‘t ł ómacząc  j u ż  to publiczne ak ta  pańs tw kons ty ­
t ucy jnych ,  już to m o w y  przez rozma itych mo-  
n a r e hó w  Europy  powiedziane .  W  ogóle królo­
w a  okazu je  w ie lką  pojętność i znakomi ty  dnch 
pos t rzegani a .  W  u roczys tych okazjach i W 
dniach św ią t  dworsk ich ,  dopełoia ona  u r zędo ­
wej  roli królowej  z doskonał ą pros to tą  i sto* 
sowuośc i ą .

—  Lizbona  1 4  W rześnia. —

pod dowództwem Hassan Beja T reb ig ny ,  z e b ra ­
nego pod Kłobukiem , i codzień uowe* p r z y b y ­
w a ją  posi łki ,  t ymczasem ua p rzec iwnej  g rani cy  
Cza rnogórskie j  roz lega  s ię t akże  s zczęk  o r ęża ,  
a  pograni czne  w a ro w n i e  tur eckie  S p u t z ,  Pod-  
gowicza  i S z a b l i a k , znaczn i e  j u ż  zaopat r zona  
zos t ały  w  ludzi i amunicyę .  W  Skiflari  ocze ­
kuj ą  si lnego korpusu z  armii  stojącej  w hume l i i  
k tó r y  równ ież  ma b y t  wy s i a ny m p rzec iwko  
Cza rnogó rcom.  VV tej okol iczności  za i l ziwia-  
cą j e s t  obojętność Cza rnogo rców k tó r zy  do tąd  
pr zec iw g rożącemu niebezpieczeństwu nic j e s z -  
eze  me uczyni l i .  Czyl i ź  spuszczają  s ię ua j a k ą  
pomoc nadz i emską?  N o w e  porus seuie  ludności  
P r i s r  indu przecjwkc dziedzicznemu paszy,  zo> 
s t ało  si lą przy t łumiono.  —  W  tureckiej  K rba cy i  
dotąd panu ją  niespokojności ,

-RZ ECZPOSPOLITA L A  P L A T A .
Montenideo  2 4  Czerwca. Dzienuik M on - 

temdeo Raporler  obejuruje doniesieniu t w y -  
c i ę z lwa  j ene r a ł a  R i / e r a  z  dnia 18  Cze rwca  d a ­
t owanego  z wysokości  Sollis Chi co. Wedle  te­
go doniesienia K i t e r o  miał  pobić przednią  s t r a ż  
woj ska  a rg e l y ń s k i e g o , zabił  300  ludzi a 2 0 0  
w z i ą ł  do niewoli .  P ry w a tn e  zaś  wiadomości  
nas t ępnie  d on os zą ,  że  ca le  wnj sko a rge iyńsk ie  
l iczące 2 ,0 0 0  l udzi ,  k tó r e  j u ż  od  dawnego  cz a ­
su cierpi n iedos tatek żywnośc i  i bliskie była  
r o z w i ą z a n i a ,  zupełnie  p r zez  ta z w yc . ęz tw o  zo> 
„lalo zniszczone.

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

Od dnia  1 do dnia  2 Października

Charzewsk. W acław  ob.; Modrzejowski W alenty, 
Dobrzańska Karolina, Niemyski Józef ob., Dębowska 
Felicyanua ob., Chyliński Franciszek ob,, z Polski; —  
Klimkiewicz A n t o D i  ob ., Komar M.iryan ob., S tra­
szewski Henryk ob., W olski Jan ob., Fedorowicz ob ., 
z G alicyi; — W erner. Lang Tekla ob., z Prusa.

W yjech a li z  K rakow a.

Paprocki Michał ob ., Jew ecki, K olczyński W oj. 
c ie-U ob ., Dowiakowska Katarzyna ob.. Strzyżewski 
Toinesz b ., da Polski; — Tarnan ob., Sanguszki. 
Izabella ziężna. Berg maior ces. rot. Ziętkiewicz Ma- 
rva ob., Lezioghófer Teoilor major ces.-ro .., Halo an 
kapitan ces. ras. Bobrowski kr., z G alicyi.

Rząd portugalski  ma bvć bardzo n iezadowo­
lonym z św ie tnego  przyj ęc ia  j ak i ego  Espa r l e ro  
doznał  w  Londyn i e .

J en e r a ł  Zu rbano  p r zebrany  za  h iszpańskiego 
w ie śn i aka ,  p rzybył  do Por lo,  i n a t y ch m ia s l s k o ­
ro został  poznanym,  p r z y t r zymano  go na v ry« 
r aźny  rozkaz  guberna tor a  wo jennego ,  a nas t ę­
pnie odesł anym zost ał  do miejsca pobytu h i s z­
pański ch wychodźców.

-—  Od granic Czar no gór có w-7 I1'r%eśnia —

Ali pasza energicznie  postępuje w  p r z y g o ­
towaniach do pomszczenia u-ę na Czarnogórrach, .  
J u ż  kilku tys ięcy ludu go lowego  do b i twy stoi



Doniesienia Urzędowe*

N ro  407 .
T R Y B U N A Ł  

W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W z y w a  mających p rawo  do massy Ju l i anny  
* W ołowsk i ch  Relickiej zSuminy  złp 198 0  gr .  
i l w o b l i g a e b  zabypo t ekowanych  składającej  się,  
aby się po odbiór  le jźe  w  zak re s i e  t r zech  mie ­
sięcy do T ryb un a łu  zgłosil i ,  w  p r zec iwnym bo 
w iem raz i e massa ta na rzecz Ska rbu  publi­
c znego p r zy zna nąb y  została.

K r a s o w  d. 5  W rz e ś n i a  1843  r ;
Sędzia  P r ezydu j ąey  

Miętnszewski 
f 3 r . )  Sek r .  Lasocki

Nro. 1 6 4 4 5 .
D YR E KC YA  POLICYI 

W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaj e  do w iadom oś c i , iż w depozycie j e j  
znajduj e się szal ik niebieski w sklepie ua K a ­
z imier zu  zapomniany,  ktoby przeto mieni ł  się 
być właścicielem t e g o ,  w  t erminie  3  miesięcy 
zgłos ić  się z e c h c e ,  po upływie  bowiem t erminu 
pr zez  publiczną l ioytacyę sp r zedanym zostanie .

Kr aad w d. 27  W rz e ś n i a  1843 .
D y re k to r  Policyi  

WoJJarlh.
Ducilłowicz  Sekr .

A ro  3 5 7 . ~  ’
D y r e k c y a  O g ó l n a  S z p i t a l i .

W  fłoluem Mieście Krakowie.
Zawiadamia publ i czność ,  iż na dniu 1 6  P a ź ­

dz iernika  r .  b. sprzedauemi  zos t aną  p r zez  l icy- 
t a c y ę , 4  wały młyński e  s o s n o w e ,  na złp.  136 
o zu a c z o n e ,  życzący  sobie nabyć t a k o w e ,  ma  się

w  Sek re l aryac i e  Dyrekcy i  Ogólnej  od godz iny  
11 do 1 z południa w dniu powyżej  wspumnio-  
nym z n a jd o w a ć ,  i tam z łożyć  dekl ar acyę  opie ­
czę t owana  , obejmującą,  wymieni en i e  ceny ,  z a  
j a k ą  wyże j  szacunku  u st anowionego ,  w a ł y  rzo-  
czone  zakup ić - chce , do których dołączy radium  
złp.  1 4  a po p rzyj ęc iu  deklaracyi  j e g o ,  przez  
Dyrekcyę  Ogólna,  zaof i arowaną przez  siebie kwo­
t ę ,  w kassie g łównej  Szpitala S Ła za rza  z a r az  
z ap ł a c i ,  i wa ły  zakupione w  dniach ośmiu z  
gmachu szpi tala wspomniouego usunie.

K ra k ów  d. 19  W rz eś n i a .  18 43  r .
Z a  Prezydnj ącego  

J .  K s i ę ż a k s k i .  

Tyrolski Sek r .

Nro. 395.
D y r e k c y a  O g ó l n ; S z p i t a l i .

W  Wolnem Mieście Krakowie.
Podaj e  do wiadomości  p o w s z e c h n e j . iż n a ­

rt- 16  Paźdz ie rnika  r .  b. od godziny M l  do 1 
z  po łudn ia ,  odbędzie się w  Sek re l a ryac i e  D y ­
r ekcy i  Ogólnej  l i cy tacya na dost awę 200  c e n ­
tna rów  s łomy ,  dla Szpitala S.  Ducha od C e n y  
złp.  2  gr .  3  za  j eden  ce n tn a r  u s l an o w i o u ć j , 
maj ący  przeto chęć podjęcia się lej en t r e p ryz y ,  
z łożą  de s l a racye  swe  opieczętowane , w  miej ­
scu i czasie powyżej  oz n ac z on yc h ,  w których 
w y s z c z e g ó l n i ą ,  za j a ką  cenę  mź.ej szacpni tu u-  
s t auowionego  , dos t awę każdego cen tna ra  s ł omy  
na  siebie p r z y j m ą ,  i przy tych dooiieszezą r a ­
dium w kwocie  zip.  8 0  które  aż  do uzupe łn i e ­
nia tćj dosi awy w  kass ie głównej  szpi tala S.  
Ducha  pozostanie.  O innych wa run kac h  w miej ■ 
scu : czasie do l icylacyi  oznaczonych  w iadomość  
powz ią ść  mogą.

K raków d. 19 W rz e ś n i a  1843 r .

Za P rezyduj ącego
i .  ksiJ£ŻAhSKI.

Tyrolski S e k r  1

U o u ies ien ic  prywatne*

3 1 1 8 1 %  3 1 1 8 2 %  3 1 3 1 5 % ,  3 1 3 2 8 % ,  3 1 3 4 1 %  
3 1 3 4 5 % .  3 1 8 6 8 % .  3 1 8 6 9 % .  3 1 8 8 4 % .  3 1 8 8 5 %  
3 1 8 8 6 %  do ił .  Marguliesa. .  n a l e ż ą c e ,  z  kau to r a


